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Jędrzejów, 27/28 marca 1943

Adm inistracja i ekspedycja: Jędrzejów. Rynek 1. TeL S«. 
Nadesłane, a  nie zamówione przez Redakcje rękopisy, b*ędą zwra
cane stronom jedynie wówczas, gdy dołączone zostaną znaczki 
pocztowe na opłacenie przesyłki zwrotnej. — Dkazuje sie 1 rtz!y 
w tygodniu: we wtorek, czwartek, sobotę (niedziele) Prenum erata 
miesięczna 2.40 zł., z odnoszeniem do domn 2.S0 zł., pocztą 8.20 zł.

Niedojrzało plan Czanghatszeka.
Debaty w  Waszyngtonie na tem a t ofensywy w  Burmie. —  Pani Czangkaiszek pośrednikiem

Lizbona, 2G marca. Posiedzenie rady wo
jennej w Waszyngtonie dla spraw Atlanty
ku budzi wielkie zainteresowanie w opinji 
alianckiej, a to tem więcej, że porusza się 
w tych debatach dwa ważne problemy o- 
becnej wojny, a mianowicie przedewszyst- 
kiem problem walki na Atlantyku, oraz 
problem walki na Dalekim Wschodzie.

Jeśli chodzi o pierwsze zagadnienie. to 
wszyscy reprezentanci arm ji znajdujący 
sic; w W aszyngtonie naciskają na rząd S ta
nów Zjednoczonych, aby tej bitwie na 
A tlantyku poświecił możliwie dużo uwagi. 
Zwłaszcza szef lotnictwa, generał Kenne
dy. dowódca arigl o-ameryka ńskich sił 
morskich na Pacyfiku Południowym, ad
m irał Hal say oraz kilku innych, dom agają 
sią energicznego zapobieżenia niebezpie
czeństwu na morzu.

Równocześnie jednak czeka na załatwie
nie inny problem, który od dawna już 
sprawia dużo kłopotów, a mianowicie ru
szenie z miejsca z ofensywą na Dalekim 
Wschodzę. Dzienniki amerykańskie, a prze- 
dewszystikiem czasopismo „News Wec«“, 
opisuje szczegółowo zabiegi żony dyktatora 
Czungkingu.

Pani Czangkaiszek, znanej ze swych 
licznych podróży, oraz udziału w 
Polityce, która ostatnio przybyła 
do Waszyngtonu, przywożąc od 
swego męża szczegółowo wypraco

wany plan ataku na Burmę.
P lan  ten posiadający według tego autora 
wszelkie szanse powodzenia, przewiduje 
podwójną ofensywę na Burmę, a miano
wicie: od zachodu wyruszyłby Wavell w 
stronę Rangunu, podczas gdy Czangkai
szek wyruszyłby z prowincji Jiinnan z woj
skiem w sile 200.000 żołnierzy w stronę 
Burmy. Marszałek Czangkaisizek oświad
czył, że gotów jest w tej ofensywie poświe
cić naw et ostatni nabój pod tym jedmak 
warunkiem, że po zdobyciu Burm y aljan- 
ci dostarczać mn będą miesięcznie 15.000 
ton m aterjału  wojennego.

Plan Czangkaiszeka został jednak 
odrzucony, -a mianowicie z nastę
pujących powodów: Amerykanie nie 
wyobrażają sobie, aby zdobycie 
Burmy, zamieszkałej przez ludność 
niechętną dla Anglosasów oraz 
obsadzoną przez liczne wojska ja
pońskie. można było zdobyć w tak 

krótkim czasie.
Jedynem i trzema drogami inwazyjnemi 

są droga na północ od Rangunu, nad Oce
anem Indyjskim , druga na południe Chin, 
trzecia na wschód od Assan. Chcąc lądować 
w Rangunie potrzeba aljantom  bardzo du
żego tonażu okrętowego, którym  w tej 
chwili nie rozporządzają. Jeśli chodzi o u- 
derzemie Czangkaiszeka z prowincji J iin 
nan, to m usiałby on zaopatrzyć swoją ar- 
mję w ciężką broń, którą nie dysponuje w

tej chwili, a której dostarczenie jest obec
nie niemożliwością, Pozatem są anglosascy 
rzeczoznawcy zdania, że nawet na wypa
dek zdobycia Burm y nie możnaby tam  po
słać odpowiednich posiłków, zarówno w 
postaci żołnierza jak  też m aterjału.

Pismo am erykańskie jest zdania, że
Chiny Czungkingu nie odegrają 
zdaje się większej roli w obecnej 
wojnie, gdyż największym nieprzy
jacielem tego kraju jest... geografja.

•
Co do transportów  przesyłanych z In- 
dji do Chin Czangkaiszeka drogą lotniczą, 
zauważa dziennik, że w ystarczają one je
dynie dla am erykańskiego Lotnictwa, znaj

dującego sie na ziemi chińskiej, nie zaś dla 
samych Chińczyków.

Nowi posłańcy Czangkaiszeka 
w drodze do USA.

Lizbona, 26 marca. W drodze do Wa
szyngtonu przybyli obecnie do Miami (Flo
ryda) chiński generał Wang, ambasador 
Czangkaiczeka w Londynie Wellington Koo 
oraz ambasador amerykański w Czung
kingu Gauss.

Bezbośrednio po swem przybyciu W ang 
złożył deklarację, w której podkreślił: 
„Chiny wdrożą wielką ofenzywę przeciwko 
Japonji, skoro tylko otrzym ają niezbędny 
m aterjał od aljantów “.

Saniom mm M n  czuniingu.
Pekin, 26 marca. Oświadczenie pani 

Czangkaiszek w Chicago, że Czungking 
koniecznie potrzebuje możliwie jak naj
większej ilości samolotów, ponownie skie
rowało uwagę na potencjał zbrojny Czung
kingu.

Lotnictwo czungkińgskie ocenia się zale
dwie na 200 samolotów, w tem około 40 
bombowców. Z tych samych źródeł pocho- 
cizi wiadomość, iż w styczniu Stany Zjed
noczone dostarczyły Czungkingowi jedynie 
20 myśliwców.

W dalszym ciągu podają, iż pani Caang- 
kaiszek niezależnie od dom agania się rea
lizacji na szeroką skale zakrojonych pla
nów wojskowych, również żądała, by 
Czungkingowi postawiono do dyspozycji 
800 samolotów frachtowych, któreby ob
sługiwały linję Indje—Chiny. Optymisty
cznie nastawione koła Czungkingu obli
czają, iż na tej lin ji lotniczej operować 
może 500 samolotów.

Jeżeli chodzi o arm ję lądową Czungkin-

gą. to _ szacowanie je j siły  napotyka na 
trudności, gdyż pięcioletnie walki przeciw
ko Japonji bezwątpienia pozostały nie bez 
wrpływu. W lipcu ub. roku minister wojny 
Czungkingu Yingszin oświadczył, ii
Czungking dysponuje 250 dywizjami 
których ogólna siła wynosi 4 miliony lu 
dzi, prócz arm ji narodowej, stacjonowane; 
w głębi kraju.

W g n  Iniu ub, roku rzecznik japońskie
go korpusu ekspedycyjnego w Chinach 
podkreślił, iż od chwili wybuchu wojny na 

• Pacyfiku oddziały ̂  japońskie operacjami 
swiemi związały ogółem 3,6 miljonów wojsk 
przeciwnika. Neutralni obserwatorzy oce
niają ilość wyszkolonych i wyposażonych 
wojsk Czungkingu na 3—4 miljony, z cze-

eo 600.000 znajduje się pod dowództwem 
omunistów.
K rytycy amerykańscy zw racają uwagę 

na fakt. iż armja ta nie posiada wielkiego
znaczenia, o ile nie będzie zasiloną odpo
wiednio silnem lotnictwem i nie będzie wy
posażoną w broń nowoczesną.

Alarmy z połudn.-zachodniego 
Pacyfiku.

Sztokholm, 26 marca. Z głównej kwatery 
Mac Arthura w południowo-zachodniej czę
ści Pacyfiku mnożą się sygnały alarmowe.

Agencja „United Press" w swem sprawo
zdaniu oświadcza, że Japończycy mają 
przygotowywać wielkie uderzenie prawdo
podobnie na Port Moresby, najważniejszy 
punkt operacyjny na północnem wybrzeżu 
A ustralji. Mieli oni skoncentrować wielkie 
floty transportow e w Rabaul na Nowej 
Gwinei i wzmocnić swoje siły powietrzne 
w ciągu ostatnich czterech miesięcy o około 
80 procent.

Japońskie siły powietrzne w obecnym 
ezasie na obszarach położonych na północ 
od A ustralji są silniejsze niż kiedykolwiek 
od początku wojny. W kołach neutralnych 
oświadczają, że doniesienia te s to ją  w ja 
skrawej sprzeczności z optymistycznemi 
Wiadomościami, nadchodzącemi w ostatnich 
toiesiącach z W aszyngtonu.

Wzmocnienie sowieckiego nocisku
no Londyn.

Sztokholm. 26 marca. Według zgodnych 
doniesień z Londynu, nacisk sowiecki na 
rząd angielski wzmacnia się w uderzający 
sposób.

W kołach moskiewskich nie uważa się 
mowy Churchilla bynajm niej jako zado
walającą, a wysiłki Edena w W aszyngtonie 
ocenia się conajwyżej jako „czynione z 
najlepszą wolą", ale w swej obecnej for; 
mie jako niewystarczające. W  obecnej 
chwili czyni się w angielskiej publicystyce 
wsizelkie wysiłki, celem wywarcia nacisku 
na rząd brytyjski.

Przykładem  tego jest ostatni artykuł le
wicowo nastrojonego tygodnika „New S ta
tesman and Nation" • pt. „Aljanci między 
sobą", oraz jeszcze ostrzejszy artykuł, za
mieszczony w czasopiśpie „Tribune", który 
otwarcie wzywa masy do walki przeciw 
obecnemu rządowi.

W pewuem neutralnem  sprawozdaniu 
zwraca się uwagę, że Sowiety są całkiem 
widocznie zdania, iż ukończyli już swoją 
mobilizację agitacyjną w Anglji i obecnie 
mogą przejść do otwartego ataku.

U tru d n ion a  w a lk a  A nglji 
z  ło d z ia m i p od w od n em i.

Genewa, 26 marca. Od chwili wybuchu 
wojny Niemcy nastawili się na wzmożoną 
akcję łodzi podwodnych, natomiast Angli
cy, nie potrafili przeciwstawić sie w odpo
wiedni sposób, ani też nie umieli przypi- 
sać łodziom podwodnym pierwszorzędnego 
znaczenia.

Opinję tę wydał lord Strabolgi opubli
kowaną w dniu 25 m arca br. na łamach 
„Daily Express". Doenitz dysponuje zna
cznie większą liczbą łodzi podwodnych niż 
Tirpitz w wojnie światowej 1914/18.

W przeciwieństwie Anglja w ystąpiła w 
tej wojnie ze stosunkowo ograniczoną ilo
ścią statków konwojowych oraz ścigaczy 
łodzi podwodnych. Tę trudną sytuację po. 
gorszył fakt, iż Niemcy zdobyły bazy łodzi 
podwodnych w Norwegji j Francji, Włochy 
zaś stanęły do wojny po stronie Niemiec, 
a flota francuska uległa wyniszczeniu.

Brazylja straciła 25 proc. floty 
handlowej.

Berlin, 26 marca. Brazylijska flota han
dlowo, która w chwili wybuchu wojny

obejmowała 488.000 brt„ według urzędowe
go wyjaśnienia rządu brazylijskiego, od 
chwili przystąpienia Brazylji do wojny, 
utraciła 107.000 brt tonażu okrętowego.

I Australji brak tonażu 
okrętowego.

Genewa, 26 marca. Premier Australji 
Curtin wyraził się w ubiegłą środę w Cam- 
berera, że wprawdzie Australia otrzymała 
pomoc, jednakże jest ona ilościowo nieco 
za skromna, ponieważ zagadnienie tonażu 
okrętowego jest bardzo ważnym czynni
kiem.

Z tego też względu A ustralia zmuszona 
jest dokonać z niezwykłą ostrożnością po
działu wszelkich rezerw. Ponadto kraj ma 
obowiązek zaopatrywania nietyłko wła
snych jednostek bojowych, ale również 
wojsk Stanów Zjednoczonych.

135 d n i n a  m o rzu .
Wyczyn niemieckiej łodzi podwodnej j

Berlin, 26 marca. Niedawno powróciła da 
swej bazy w zupełnie dobrym stanie nie
miecka łódź podwodna, która odbyła rekor
dowy kurs. Łódź ta znajdowała się na mo
rzu 135 dni, czyli przeszło cztery miesiące 
i przebyła przez ten czas 21.600 mil mor
skich, co odpowiada prawie obwodowi kuli 
ziemskiej.

Łączny tonaż okrętów, zatopiony w ciągu 
tego czasu wynosi ogółem 70.372 brt., co sta
nowi równocześnie jedną z najwyższych 
cyfr zatopień, uzyskaną przez łódź pod
wodną w ciągu jednej operacji. Dowódca 
łodzi podwodnej kapitan-porucznik _ W itte 
odznaczony krzyżem kawalerskim, jest po
nadto posiadaczem rekordu zatopień w c i ą 
gu jednej wyprawy, wynoszącego 12 pa
rowców aijanckich o łącznej poj. 73.678 brt., 
które posłał na dno morza koło wybrzeży 
amerykańskich.

Obecnie celem wyprawy były inne oko* 
lice m. in. południowy przylądek Afryki, 
a nie jest już żadną tajemnicą, że takie 
przestrzenie nie może odbyć łódź podwodna, 
nie będąc po drodze zaopatrywana na pel- 
nem morzu w m aterjały  pędne. Pomimo 
tego przebycie 40.000 km w łodzi podwodnej 
nieprzerwanie na pełnem morzu stanowi 
olbrzymi fizyczny wyczyn załogi. .

W czasie takiej podróży załoga musi wy
trzymywać lodowate zimna i burze na sze
rokościach północnych, a bezpośrednio po
tem olbrzymie upały, jakie w okolicach tro 
pikalnych w ytw arzają się we wnętrzu łodzi, 
nie mówiąc już o nieprzerwanych wstrzą* 
saeh łodzi przy każdem falowaniu morza. 
A jeszcze gorszem niż naprężone i trwają
ce eałemi dniami podsuwanie się do prze
ciwnika jest może długi okres wyczekiwa
nia., ilekroć przez całe dni nie można za
uważyć ani jednego statku.

Ilość 144.000 brt. zatopionych przez wy- 
mienioną łódź podwodną w czasie obu wy* 
praw  odpowiada 216.000 tonom frachtu. 
Ilość ta  jest równoznaczna z 288 pociągami 
kolejowemi, z których każdy liczy 50 wa
gonów towarowych.

Rokowania Edena 
w Waszyngtonie.

Sztokholm, 26 marca. Doniesienia z Wa
szyngtonu, wskazujące na zamiar Anglji 
uchylenia się od spełnienia zażaleń i żą
dań swych małych sprzymierzeńców oraz 
krajów neutralnych przez stworzenie pa
ktu czterech mocarstw, doznały w ostat
nich dniach potwierdzenia.

Sam Eden uczynił na ten tem at wzmian
kę, oświadczając z naciskiem w czasie 
śniadania wobec członków kongresu, iż 
„Wielka B rytanja, Rosja sowiecka. Stany. 
Zjednoczone i Chiny Czungkingu są zupeł
nie zgodne 00 do swej taktyki wojennej".

Turcja śledzi z uwagę rokowania 
Edena.

Ankara, 26 marca. W miarodajnych ko
łach politycznych Turcji śledzi się z naj. 
wyższą uwagą rozmowy Edena w Wa
szyngtonie.

Oczekują tu, jak ą  formułę znajdzie sią 
w W aszyngtonie w sprawie uznania m ini
malnych żądań terytorjalnyeh Sowietów.

W związku z tem zwracają nwagę, że 
agencja anatolijska opublikowała dodat
kowo dosłowny tekst tego artykułu „Tl- 
mesa", który polemizował z małemi naro
dami i określił je jako nieposiadające żad
nego znaczenia przy zagadnieniu powojen
nego zorganizowania Europy.

Osobisty przedstawiciel 
Roosevelta dla środk. Wschodu.

Vigo, 26 marca. Jak donoszą z Waszyng
tonu, Roosevelt zamianował generała bry
gady Patricka Hurley‘a swoim osobistym  
przedstawicielem dla Środkowego Wscho
du, przyczem zaznaczono, ze Hurley ma tam 
do spełnienia „szczególną misję".

W kołach neutralnych upatru je się w no
minacji H nrley‘a formalne potwierdzenia 
faktu, że Stany Zjednoczone uważają od
tąd także Środkowy Wschód jako swoją 
strefę interesów. W związku z tem, zwraca 
się uwagę na stale wzmagający się proces 
wyłączania Anglików z ważnych pozycyj 
kluczowych we wszystkich krajach Środka- 
▼ego .Wschodu.
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Włoski komunikat wojenny.
Rzym,,26 marca. Wioski kom unikat wo-

2 dnia 25 m arca brzmi:
’dotio^T-na kwatera wios^i«h sil zbrojnych

Na froncie tunetańskim  wojska osi zde- 
cmlskiam e pariy 1131826 atak i nieprzyja-

Lotnictwo rozwijało ożywioną działal
ność. Bombowce nurkowe przeprowadziły 

,z widoczną skutecznością ataki na pozycje 
arty lery jsk ie  i nieprzyjacielskie zgrrupó- 
wania czoigow. W wielokrotnych starciach 
myśliwce niemieckie zestrzeliły 11 samolotów.

Ozteromotorowe bombowce am erykań
skie zrzuciły liczne bomby na obszar Bi- 
zerty. Pow stały poważne szkody. Obecnie 
6 a 16u- sie lłezb6 ofiar.

A taki lotnicze na Messyne i C atanje spo
wodowały uszkodzenie kilku budynków cy
wilnych oraz śmierć 11 osób i ranienie 13 
®®ob z posrod ludności cywilnej.

A rty lerja  przeciwlotnicza w Messynie ze- 
strzeliła dwa kilkumotorowe bombowce.

., Rkynt, 26 marca. W łoski kom unikat wo- 
2 piątku brzmi następująco:

Głowna K w atera Włoskich Sił Zbrojnych 
kom unikuje:

_W Tu u etan j i odparto wznowione ataki 
nieprzyjacielskie. S tra ty  nieprzyjaciela 
wzrosły do 294 jeńców, 65 czołgów i 16 dział.

i  i eskadTy lotnictw a mocarstw osi 
bombardowały ponownie zbiorowiska sa
mochodów i czołgów. 20 czołgów zostało 
zniszczonych.

W walkach powietrznych zestrzeliły wło- 
akie i niemieckie myśliwce 9 nieprzyjaciel
skich samolotów, dalsze trzy sam oloty zo
sta ły  trafione przez jednostki m arynarki 
wojennej i myśliwce, użyte jako  ochrona 
konwoju i spadły do morza w obrąbie wód 
tunetańskich.

Dwa nasze _ sam oloty nie powróciły do 
swoich punktów oparcia.

Sam oloty nieprzyjacielskie ostrzeliwały 
pociągi i stacje kolejowe w- K ałabrji i na 
Sycylji ogniem z karabinów maszynowych. 
Doniesiono o zabiciu trzech i poranieniu 13 
osób.

Nieprzyjacielskie^ sam oloty ostrzeliwały 
ubiegłej nocy bronią pokładową stacje  ko
lejowe w Cisterna, Sezzo, Campoleone i Lit- 
to rji. O fiar nie było.

•Jeden nieprzyjacielski sam olot torpedo
wy został zestrzelony przez obroną ziemną 
w T rapani i spadł w okolicy Paceco. Załoga 
składająca się z 6 osób dostała sic do nie
woli.

Bezskuteczne ataki sowieckie 
na południe od jeziora Ładogl.
Na morzu Śródziemnem zatopiono pięć bryt. łodzi podwodnych.

Berlin, 26 marca. Naczelna Komenda Nie
mieckich Sil Zbrojnych donosi z głównej 
kwatery Fiłhrera w dniu 25 marca:

Na południe od jeziora Ładogi nieprzy- 
jacicl na skutek ciężkich strat przeprowa
dził słabsze ataki aniżeli w dniach poprzed- 
nich, nie odnosząc przy tom znowu żadnego 
sukcesu. Podczas niszczenia pewnej odcię
tej grupy sił nieprzyjacielskich nasze woj* 
ska wzięły do niewoli kilkuset jeńców. Na
liczono ponad tysiąc zabitych.

Lokalne walki na pozostałych odcinkach 
frontu, zwłaszcza nad górnym Dońccm, 
miały pomyślny przebieg. Zdobyto bunkry 
i pozycje polowe, oraz zagarnięto jeńców i 
zdobycz wojenną.

W ciężkich walkach odparto ataki prze
ważających sił nieprzyjacielskich na roz
maitych odcinkach frontowych tunetań- 
skiego rejonu walk. Niemieckie myśliwce 
zestrzeliły 11 samolotów.

Pojedyncze nieprzyjacielskie samoloty 
przeleciały w dniu wczorajszym nad obsza

rem północno-zachodnich Niemiec. Nasku* 
tek pojedynczych bomb rozofyskowych 
powstały nieznaczne szkody.

Lotnictwo*za-takow£-:o za dr-’a przy po
mocy szybkich samolotów bojowych wę
złowy punkt komunikacyjny Ashford w po
łudniowej Anglji. Zaobserwowano celność 
trafienia w dworzec kolejowy i zakłady 
zaopatrzenia miasta.

Ubiegłej nocy ciężkie niemieckie samolo
ty bojowe bombardowały ważne pod wzglę
dem wojennym cele nad Firth of Forth i 
na nółnocno-wschodniem wybrzeżu anbiel- 
skiem.

Przy użyciu nowych środków walki, ści- 
gacze łodzi podwodnych niemieckiej mary
narki wojennej zatopiły na morzu Śród- 
ziomnem w ciągu niewielu dni pięć brytyj
skich^ łodzi podwodnych.

Major MOncheberg odznaczony wieńcem 
dębowym do Krzyża Rycerskiego orderu 
Żelaznego Krzyża poniósł śmierć bohater
ską po swem 135 zwycięstwie powietrznem.

Nleudałe ataki itaglosasów w Tunisie.
Z Głównej Kwatery FUhrera. 26 marca. 

Naczelna Komenda Niemieckich Sił Zbrój- 
nych komunikuje:

Na całym froncie wschodnim dzień wczo
rajszy przeszedł bez ważniejszych wyda
rzeń. Ataki nieprzyjacielskie na południe od 
jeziora Ładogi straciły znacznie na sile.

Lotnictwo zaatakowało port w Gelendzi- 
ku na wybrzeżu kaukasklem, linje koleio- 
we w nieprzyjacielskiem zapleczu oraz u- 
rządzenia fabryczne w Leningradzie. Samo. 
loty nurkowe I bojowe zniszczyły przyiem 
jeden okręt handlowy średniej wielkości, 
zapaliły dwa dalsze i zniszczyły kilka po

ciągów z amunicją.
Na froncie tunetańskim załamały się 

miejscowe wypady północno-amerykań- 
skich oddziałów. Jeden własny kontratak 
ukoronowany był powodzeniem. Lotnictwo 
rozbiło zgromadzenia czołgów oraz kolum
ny samochodowe nieprzyjaciela. Niemiec
kie myśliwce zestrzeliły sześć nieprzyjaciel
skich samolotów.

W krótkiej potyczce nocnej na Kanale 
między nieprzyjacielską grupą ściqaczy, 
kierowaną przęz nocne myśliwce a własne- 
mi siłami rokonesansowemi zatopiono jeden 
brytyjski ścigacz.

Dino Grandi odznaczony orderem 
Annunciaty.

Rzym, 26 marca. Rzymska prasa wie
czorna podała wiadomość o przyznaniu 
orderu Annunciaty prezydentowi włoskiej 
Izby poselskiej. Dino Grandi‘emu.

Grandi od roku 1929 do 1932 był włoskim 
m inistrem  spraw zagranicznych a od 1932 

1939 ambasadorem w Londynie. W roku 
1939 mianowany został m inistrem sprawie
dliwości |  prezydentem Izby. Stanowisko 
prezydenta piastu je Grandi dotychczas. 
D r. Grandi liczy 47 lat.

Sprawa następstwa tronu 
w Szwecji.

Sztokholm, 26 m arca. Do szwedzkiego mi
nistra sprawiedliwofei, jak donosi „Nya 
Dagligt Allehanda", zwrócono się ze stro
f y  prywatnej z żądaniem przedłożenia par- 

Z L,Y‘ iaw? ' « " ien'ai«eei konstytu- 
* - T  : ^ kierunku, aby również osoby płci 
żeńskiej mogły wstępować na tron.

W związku x tern należy przypomnieć, że 
szwedzki następca tronu książę Gustaw 
Adolf posiada tylko córki. Według konśty- 
tucji szwedzkie.] koronę królewską w tym 
kraju mogą dziedziczyć tylko w prostej 
dotte P°  mąScy z domu Berna-

Minister spraw zagranicznych Japonji Tanit

„Niemo żadnych wątpliwości
co do zwycięskiego wyniku wojny1*.

Tokio, 26 marca. W czasie przyjęcia w 
gmachu ministerstwa spraw zagranicznych 
w Tokio na cześć dra Ba Maw, wygłosił 
inowę minister suraw zagranicznych Ma- 
sayukl Tani.

„Japonja walczy dziś — oświadczył mi 
u i stor — celem zniesienia niesprawiedliwo
ści i przywrócenia sprawiedliwych stosun
ków między narodami. Z tego powodu nie 
mogą istnieć żadne wątpliwości co do re
zultatu  wojny wschodnio-azjatyokiej.

, Wojna, jaką dziś prowadzimy, nie ma 
przykładu w historji ludzkości nletylko co 
się tyczy jej rozmiarów, ale również do
niosłości. Japon ja  może się już pochlubię 
wielkiemi zwycięstwami i stworzyła sobie 
we wschodniej Azji niepokonaną pozycję. 
W Europie nasi sprzymierzeńcy Niemcy 
i W lochy zyskują nieustannie na terenie.

Przemówienie premjera Tojo 
w parlamencie.

Tokio, 26 marca. W związku z ukończe
niem sesji parlamentarnej, premjer Tojo 
przedstawił obu Izbom przegląd wydarzeń 
z ostatniego okresu.

Na wstępie omówił on sprawę Chin naro- 
wych, &twierdzając, że olbrzymia rzesza 

narodu chińskiego przepojona jest pewno-

Skrzypek.
Zenon by ł pierw szym  skrzypkiem  w  „C oronie" 

Ja k o  sta ły  byw alec te j kaw iarn i po lub iłem  b la 
d e g o  uprzejm ego  zawsze m uzyka. — Na m oja
P« ° - h .  £ ie.7 *  g ra* mi ” Legend?“ lu b  u lub ioną  ita rfa.

Z biegiem  czasu  zaprzy jaźn iliśm y  się. W  cza
sie p rzerw y  Zenon siad ał przy  m oim  stoliku, wy
p ija ł szklaneczkę ch ian ti i gaw ędził beztrosko  o 
o taczających  n as gościach.

Dziś wieczorem  w chodząc do kaw iarn i spostrze
głem , że m iejsce  m ego przy jacie la  za ją ł jakiś in 
n y  skrzypek.
. — Co »ię dzieje z panem  Z enonem ? —  sp y ta 
łem  keśnera.

— C horuje, proszę p an a , p odobno  coś pow aż
nego.

W łaściciel lokalu  chętn ie  podał mi ad res i w 
p a rę  m in u t, potem  roztrzęsiona taksów ka wiozła 
m nie na dalek ie  przedm ieście. Gdy z wielkim  tru 
dem  w drapałem  się na fac ja tk ę  i wszedłem  do b ie
dnego pokoiku , n a  tw arzy  Z enona odbiło  się 
p rz y k re  zdum ienie.

— P an  tu ta j?  — w y jąkał zm ieszany.
—_ No, cóż, pan ie  Zenonie? — rzekłem  ż a rto 

bliw ie — jesteśm y przyjació łm i, p raw d a?  Ale 
cóż się z panem  sta ło?

Skrzypek w skazał na obandażow ane ram ię.
— Skończona k a rje ra  — pow iedział — zap a le 

n ie  staw ów . Ręka już  nigdy n ie  odzyska sw ej 
spraw ności. Bytem nędzarzem , a teraz  będę aa 
leka  i żebrakiem  — dokończy ł ze łzam i w oczach

Byłem  szczerze w zruszony.
—  Panie  Zenonie! Nie trzeba b rać  wszystkiego 

tak  tragicznie...
Skrzypek  gw ał!uw nie iw ró c ił ku mnie twąrs.

setą, iż wszyscy muszą ochotniczo przyczy
nić sic do akcji budowy silnej ojczyzny. 
Czungking ze zdumieniem dowiedział się 
o ostatniej akcji japońskiej pomocy udzie
lonej Chinom narodowym, spoglądająo w 
przyszłość pełną trosk i niepowodzeń.

Reasumując swe wywody, Tojo oświad
czył, źo sytuacja Japonji układa się zarów
no w dziedzinie wewnętrznej, jak i zagra
nicznej nadal pomyślnie.

Sprawozdanie prem. Tojo przed 
parlamentem w sprawie Burmy.

Tokio, 26 marca. Na czwartkowem posie
dzeniu parlamentu premjer Tojo podał do 
wiadomości zebranych zasadnicze punkty 
konferencji, jaką w dniu 22 bm. odbył z pre
mierem burmańskim Ba Maw.

Zdaniem czynników japońskich, nowa 
niepodległa Burm a obejmować będzie cały 
jej obszar za wyjątkiem  dystryktów  Szau 
i Karenn.

Sukcesy lotników japońskich.
Tokio,_ 26 marca. Nad burmańsko-indyj- 

skim rejonem granicznym na północny za
chód od Paletwą doszło w dniu 23 marca 
do zaciętych walk powietrznych pomiędzy 
Japcńskiemi a brytyjskiemi i północno.

emerykańskiem! samolotami bojowemi I 
myśllwskiemi.

W przebiegu walk, trwających przeszło 
dwie godziny. Japończycy, przy utraco
nych zaledwo trzech własnych maszynach, 
zestrzelili 16 samolotów aljanckich. w tem
dziewięć czteromotorowych bombowców 
najnowszej północno-amerykańskiej kon
strukcji.

Tego samego dnia bombowce japońskie 
zaatakowały indyjskie miasto przemysło
we Jam djepur w Orissa i wyrządziły tam 
Wielkie zniszczenia. Zakłady T ata odnio
sły poważne uszkodzenia Pewna odlewnia 
staii oraz Koksownia zamieniły się po a ta 
ku lotniczym na tlejące stosy gruzów. 
Wszystkie samoloty jaoońskie powróciły 
po tym ataku do swych portów sta rto 
wych.

Atak japońskiego lotnictwa 
na Chittagong.

Tokio, 26 marca. Jak informuje cesarska 
kwatera główna, japońskie lotnictwo zaata
kowała w dniu 23 marca br. Chittagong na 
terenie Indyj.

W związku z tą akcją zestrzeliło ono w 
walkach powietrznych oraz zdemolowało 
na ziemi cztery samoloty.

Dalszy spadek brytyjskiego 
eksportu.

Sztokholm, 26 marca. Według ostatnich 
danych statystycznych angielskiego urzędu 
handlu, brytyjski eksport materiałów włó
kienniczych, stanowiący trzon angielskie
go handlu zagranicznego, musiano w dal
szym ciągu silnie .ograniczyć.

I  tak np. eksport m ateriałów bawełnia
nych spadł już do wysokości 35 procent 
stanu przedwojennego. Możliwości zatrud
nienia tego. przemysłu spadły do wysoko
ści najwyżej jednej trzeciej części stanu  
przedwojennego. Angl.ia może w najko
rzystniejszym  wypadku liczyć na wywóz 
wełny w ilości 30 procent kwot wywozu na 
stopie pokojowej. W kołach brytyjskiego 
przemysłu włókienniczego obaw iają sie. że 
wskutek tego silnego ograniczenia produk
cji Anglja u traci dalsze ważne rynki na 
rzecz Stanów Zjednoczonych.

Emigranci powołani pod broń.
Sztokholm, 26 marca. Jak się dowiadują, 

zostaną w dniu 1 kwietnia br. powołani pod 
broił wszyscy obywatele pochodzący z Bel- 
gji, Czechosłowacji, Holandji, Jugosławji, 
Norwegii | Polski przebywający na terenie 
Imperium Brytyjskiego, ą znajdujący sie 
w wieku od 18—42 roku życia.

Służbę będą oni odbywali w arm ji b ry ty j
skiej, a tylko ci nie podpadają pod obo
wiązek służby wojskowej, którzy wykażą 
się odpowiedniem zaświadczeniem swojego 
rządu, znajdującego się na em igracji w e
dług obliczenia angielskiego m inisterstw a 
pracy chodzi_ tu ta j tylko o 10.000 osób, zdol
nych do służby wojskowej.

Casablanca bazą Stanów Zjedn.
Sztokholm, 26 marca. Ja k  się biuro Reu

tera dowiaduje z W aszyngtonu, departa- 
ment m arynarki Stanów Zjednoczonych 
podał w ub. wtorek do wiadomości fak t 
utworzenia w Casablance bazy m arynarki 
wojennej St. Zjednoczonych.

Bombowiec brytyjski zestrzelano 
nad zatoką Biskajską.

Berlin, 26 marca. W dniu 24 marca ran- 
eck* samolot bojowy typu

»irUhorfn£ CMSjc. raldu wywiadowczego nad zachodnią częścią zatoki Biskajskiej zau
ważył 4-motorowy bombowiec brytyjski

Na wysokości 300 m sam olot niemiecki 
zaatakował maszynę brytyjską i po gwał
townej wymianie ogniowej zestrzelił ją. 
Samolot b rytyjski eksplodował na morzu 
i zatonął.

B ył tak  podniecony, że z  obaw ą pom yślałem  o 
Stanie jego  nerw ów .

Czy pan  m yśli, że ja  się troszczę o  siebie? 
Nie, ja  m ogę zdechnąć pod płotem , a le  ona...

Z apanow ała  chw ila ciszy. P ostanow iłem  deli
katn ie  w ybadać biednego Z enona, aby  w m iarę  
m ożności p rzy jść  m u i  pom ocą.

—  Czy pan  jes t żo naty?
—  Mam m atkę! M atka, k tó ra  od ust o d e jm o w a

ła sobie, aby m óc kształcić  m nie. Sześć la t nauki, 
sześć lat w konserw ato rju m  podkopało  je j siły  o r
ganizm  w ycieńczony n iedosta tk iem . Nie m ów ię już  
o sobie, zrezygnow ałem  z dalszych  słud jów , choć 
podobno m am  talen t. Sprzedałem  się rzem iosłu , 
całe w ieczory bębniąc ze w strętem  tanga i fox- 
tro tty . Teeaz i to  zostało  m i odebrane... Ale m a t
ka, m atka... O na z głodu um rze...

P rzyznam  się, że byłem  w strząśn ięty  -tą ro zp a 
czą. Ale u łożyłem  ju ż  w m yśli p lan  ra tu n k u .

*
Z najom y lek arz , dzięki k tó rem u  um ieściłem  

Zenona w szp ita lu , roz łoży ł b ez rąd n ie  ręce.
— O dalsze j jego k a r je rz e  sk rzy p k a  niem a 

mowy. Ale przecież p o tra fi zarobkow ać inaczej, 
praw a rę k a - je s t  zupełn ie  zdrow a.

T ak się  też stało . P o  w yjściu  ze szp ita la  u- 
m ieściłem  biednego sk rzy p k a  w pew nem  pryw at- 
netn p rzedsięb io rstw ie . Ja k o  su m ienny  u rzęd n ik  
rych ło  zyskał zau fan ie  p rzełożonych ł wcale m o
żliwe w aru n k i m ate rja ln e . Często spo tykam y się 
w ieczoram i i w chodzim y do k aw iarn i na u lu b io 
ną szk laneczkę  ch ian ti.

S ta ruszka  m atka  pogodziła się  z fak tem  po 
rzucenia do tychczasow ej k a rje rv  m uzycznej przez 
Zenona Dzięki m o je j sk ro m n ej pom ocy pienięź 
nej sprow adził Zenon m atkę do siebie i zajm ują  
razem  skrom ne m ieszkanko  w śródm ieściu

C zasem  ty lk o  Zenon ma łzy w oczach. W tedy 
m ów i:

—  T yle poświęceń, tyle ofiar, wszystko os nici

Mój drogi — m ów ię dobro d u szn ie  —  nie 
pow inieneś narzekać . Możesz zap raco w ać  na 
u trzym anie  m atk i i siebie! A co do reszty , hm , 
w idać tak ie  było przeznaczen ie.

 ______  „ E m -Ir“

Powodzenie.
Reminiscencja

Idę  sobie w czo ra j u licą  S ław kow ską. P o g w i
zduję n iefrasob liw ie  i o b se rw u ję  zgiełkliw ą m asę 
ludzką. Przełom  w zim ie, jak i z ro b ił m arzec, od 
bił się na  odzieniu  naszych bliźnich. D okonała 
się tu U tna rew olucja. Każdy rad , że nareszcie  
m oże się w ydostać  z fu te r  i w ataliny , p a rad u je  
w lekkich , w iosenno jesiennych  sza tach . Ot w ła
śnie naprzeciw , m nie  idzie jak iś  m łodzian  z ga
tunku  „H erku lesów  XX w ieku". P rzy sto jn y , do
brze zbudow any, a m ina znudzonego lo rda. P ła 
szczyk na  nim  nowy (prosto  ze sk lepu  kom isó- 
wego), a ram io n a  chyba na m etr szerokości Ka 
pelusik, niczem  dam ski o fan tasty czn ie  zaw adjac- 
kim  kształcie . D odajcie jeszcze do tego p rz e ra ź li
wie żó łta  „p ecary * , a  o trzym acie  ty p  m ężczyzny 
zdobyw cy i pana  stw orzen ia . D rży jcie  b iałogło
wy, bo oto idzie w yśniony!
* Nagle zb aran ia łem ! Ów „A pollo w k ap elu szu " 

wali p ro sto  na m nie i k lepnąw szy  m nie p rzy ja  
cielsko po ram ien iu  (niech go P a n  Bóg kocha) 
rzecze:

— Serw us sta ry .
Ledw o poznałem  Jan u sza . A to  się  ehłop 

zm ienił. Z w ieeźnie spieszącego i zaaferow anego
chłopaczka w w ym iętym  pa ltociku  la k : adonis

No’ no! a m ów  ą że szala nie zdobi człow ieka 
Bujda, od dziś p rzestanę  w ierzyć w przysłow ia

— Jak  się m asz ch łop ie?  C.óź to, ko n k u ren cję  
robisz t.a san o w ie?  Skąd do licha w ytrząsnąłeś 
ta azalii?

Z robił ob rażo n ą  m inę. s trzep n ą ł od n iechcen ia  
n iew idzialny  pyłek z ręk aw a  i w olno cedząc wy-- 
razy , odpow iedział:
• ch erI Nie w idz? pow odu do dziw ienia

się. t-ztow iek pow inien  się z ra c ji sw ej pozveji 
so c ja ln e j ub ierać, że tak  pow iem  — w ytw orn ie . 
A ze kobiety  za k im ś lecą ogonkiem , to n ie  za 
sługa u b ran ia , ty lko w alorów  w ew nętrznych.
■z "7  u ? 3* *** ,udzku! Za k 'm  la ta ją  k o b iety?  Za tobą?

. I ^ , . źebyś wip'lz ia ł- O J  Placu idzie za m ną 
jak a ś  ślicznotka. Ani chybi, tylko , że tak  rzekę, 
zapłonęła  do m nie gorącym  afek tem . P a trz! te
raz  stoi.l

S pojrzałem  i rzeczyw iście s ta ła . N aw et „nicze* 
go sobie . Ł adna , m łoda, a nogi — m ów iąc w ar
szaw skim  stylem  — „pierw sza k lasa". *

— T eraz, p roszę  ciebie, uw ażasz, sto i dla n ie 
poznak i, w ystaw ę stu d ju je . Ale chodźm y ty lk o  
da le j — zobaczysz, że pó jdzie  za m nąt

Poszliśm y. Z erkałem  d y sk re tn ie  poza siebie. 
R zeczywiście szła.

U m yślnie kołow ałem . Nic n ie pom ogło, ciągle  
szła za nam i. Ale ma ch łopak  szczęście. I k to b y  
, ię  ’U 0 spodziew ał — Jan u sz  i kobiety . Nie, 
nie! Mieścić się to  w głow ie n ie  chce! I o d razu  
taki klejnocik ...

— Siądziem y teraz  n a  ław eczce — pow iedział 
Janusz . — Jeżeli ona usiądzie, p rzystąp ię . Szko- 
d aby  było — że tak  rzekę — okazji.

Siedzim y, a fu haha p rosto  na nas.
Z erw ał s ię Jan u sz , kapelusz  do ręki i z g ra n 

dezzą:
— M adam e?
— P rzepraszam  u p rze jm ie  Gdzie pan k n p lł ten  

p łaszcz? Skradz iono  go n iedaw no m em u m ężowi.
Jan u sz  miał bardzo , a le  to  bardzo , g łup ią  

m inę.



MARZEC

Sobota

Ci lOlClOI. d r o ż n i e  z e  z w i e r z ę t a m i .
Dziś: Jan a  Damasceń. 
Ju tro : N. Głucha

Dziś obowiązuje zacieni* 
nienie od g. 20.00 do 5.00

Likwidacja punktu wysyłki 
znaczków dla zbieraczy.

K rakow , 2t> marca. N iem iecka Poczta W schodu ko. 
m uniku je , że z dniem  15 m arca br. zlikw idow ano 
p unk t w ysyłki znaczków dla zbieraczy (V crsandsteilo  
fOr Sam m elm arken K rakau). Obsługę sta łych  abo
nentów  nowych w artości pocztowych Gen. Gub. przej
m ują Urząd Pocztowy N r. 3, K raków , Wielopola 15.

•Test jednak  rzeczą niem ożliw ą dostarczyć sta łym  
abonentom  now ych w artośc i pocztowych Gen. Gub. 
ju ż  w dniu  ieh w ydania lub bezpośrednio po tern, 
to też  przesyłko bodzie sio odtąd  usku teczn iać tylko 
t rz y  razy  w roku. Zam ówień pojedynczych U rząd 
Pocztow y Nr. 3 przyjm ow ać n ie  może. W celu unik- 
niftsia s t r a t  p rzy jm uje  U rząd Pocztowy Nr. 3 do 
d n ia  15 kw ietn ia  b r. w nioski abonentów  z  G eneral
nego G ubernato rstw a o  s ta ły  abonam ent.

Przenoszenie się chorób zwierzęc ych na człowieka.

Terminarz podatkowy 
na kwiecień.

Kraków, 25 m arca. T erm inarz podatkowy na  
miesiąc podatkowy kwiecień przedstaw ia się na
stępująco:

Podatki państwowe. 5 kw ietnia: W płaty do k a 
sy właściwego Urzędu Skarbowego podatku od 
energji elektrycznej, pobranego przez dostawcę 
energji, w drugiej połowie m arca. 7  kw ietn ia:  
W płata do kasy właściwego Urzędu Skarbowego 
podatku dochodowego od uposażeń, potrąconego 
przez pracodawców od wypłaconych uposażeń w 
miesiącu marcu przy dołączeniu przepisanego ze 
stawienia zatrzymanych potrąceń podatkowych. 
10 kw ietnia: W płaty do właściwej kasy gminnej 
(miejskiej) dodatku wojennego od darniny od 
mieszkańców, potrąconego przez praoodawcę w 
miesiącu marcu z dołączeniem przepisanego zgło
szenia. 15 kw ietnia: Uiszczenie w kasie właści
wego Urzędu Skarbowego zaliczki na podaitek 
obrotowy za miesiąc marzec przez podatników, 
których obrót w roku kalendarzowym  1942 prze- 

• kroczył 50.000 zł. z dołączeniem zgłoszenia po
datku obrotowego za miesiąc marzec. Uiszczenie 
w kasie właściwego Urzędu Skarbowego zaliczki 
na podatek obrotowy za pierwszy kw artał 1943 
(od stycznia do m aroaj przez podatników, których 
obról w roku kalendarzowym 1942 nie przekro
czy! 50.000 złotych, z dołączeniem zgłoszenia po
datku obrotowego za pierwszy kw artał 1943 r. 
2(1 kw ietnia: W płaty do kasy właściwego Urzę
du Skarbowego podatku od energji elektrycznej, 
potrąconego w pierwszej połowie marca przez 
d o s ta w c ę  energji. 30 k w ietn ia : Uiszczenie pierw 
szej, częściowej kwoty podatkn obrotowego.

Podatki gminne, świadczenia so c ja ln e  i Inne 
opluty. 7 kwietnia: W płata do kasy właściwego 
Urzędu Skarbowego opłaty do funduszu pracy od 
tantiem , wypłaconych w miesiącu marcu. — 
19 kwietnia: W płata do właściwej Kasy Gminnej 
(miejskiej) daniny od mieszkańców, potrąconej w 
m arcu przez pracodawców z dołączeniem przepi
sanego zgłoszenia. W płaty do właściwej Kasy 
Vbezpieczalni Społecznej wkładek ubezpiecze
niowych od choroby, inwalidzkich, na fundusz 
em erytalny, od wypadków, bezrobocia i na fun
dusz pracy od płac, wypłaconych w miesiącu 
marcu. 15 kwietnia: Uiszczenie podatku od sumy 
płac za miesiąc marzec z dołączeniem przepiso
wego zgłosżenia podatku od sumy płac. 1—30 
kw ietnia: W płaty do właściwej kasy gminnej
(miejskiej) opłat wodociągowych, kanałowych i 
za czyszczenie ulic, stosownie do nakazu zapłaty.

Kraków, 26 marca. Lekceważenie poważ
nych skutków, jakie pociągają za sobą 
choroby zwierzęce po przerzuceniu się na 
organizm człowieka, spowodowane jest w 
wielu wypadkach nieświadomością. Poda
jemy zatem kilka uwag, dotyczących tego 
tematu.

Do najgirożniejmyciSi chorób zaraźliwych, 
wywołanych przez _ niewidzialny zfcrazek, 
zalicza się wścieklizna. Zasadniczo prze
nosi się ona na ludzi przez ukąszenie 
wściekłych psów i kotów, w drugim  zaś 
rządzie przez zarażone bydło oiraz przez 
imne chore na wścieklizną zwierzęta, nie
kiedy naw et przez takie, u których niktby 
się nie spodziewał wścieklizny, jak  np. 
lis i  borsuki — również drogą ukąszeń i in
nych skaleczeń..

Ponieważ wścieklizna jest nieuleczalną 
chorobą centralnego systemu nerwowego, 
prowadząca wkońcu do śmierci, o ile nie 
dokona się natychm iast po ukąszeniu odpo
wiedniego szczepienia, przeto samoobrona 
przed nią obok zarządzeń weterynaryjno- 
policyjnych. posiada wielkie znaczenie. W 
okresach, gdy panuje wścieklizna, należy 
baetznie obserwować zmiany w zachowaniu 
się ,swoich psów i ketów, nie pozwalać im 
włóczyć się, jak  również należy trzymać 
bram y i obejścia zamknięte. W  pewnem bo
wiem okreśiouem stadium  po wybuchu 
wścieklizny, psy skłonne są  do wymykania 
się i gryzienia z obcom i psami.

Bardzo rozpowszechnioną chorobą infek
cyjną zw ierząt i ludzi jest gruźlica. W  za
sadzie zaraża się człowiek gruźlicą od in
nych ludzi przez kurz, zawierający bakte- 
nie gruźlicy, albo przez drobne kropelki, 
pochodzące zasadniczo z plwociny. Dzieci 
mogą się zarazić gruźlicą, pijąc mleko od 
krów chorych na gruźlicę wymienia. Po
nieważ gruźlica wymienia przebiega u by
dła rogatego często nieapostrzeżeinie, bakcy
le tej choroby dostają się do mleka przez 
dłuższy okres czasu zupełnie nie rozpozna
ne. Dlatego też dla pewności należy po
dawać dzieciom mleko tylko przegotowane, 
względnie pochodzące od krowy zdecydo
wanie ujemnie reagującej na tuberkulinę.

Szczególnie niebezpieczną chorobą infek

cyjną u zwierząt Jest wąglik, którego bak
cyle atakują tak  zwierzęta, jak  i człowie
ka. Podczas gdy zwierzęta zarażają się 
głównie przez przewód pokarmowy, sku t
kiem spożycia paszy lub wody, zawierają
cej zarazki wąglika, to człowiek infekuje 
się najczęściej przez skórę. Najczęściej na 
wąglik skórny zapadają owczarze i  służ
ba stajenna, skutkiem stykania się z krwa- 
wemi odchodami chorego bydła albo przy 
okazji pomocy, udzielanej przy domowym 
uboju przymusowym i usuwaniu padłych 
ziwienząt. Infekcja skórna może powstać 
również przy zetknięciu ze skórami, wło
siem i szczeciną, zawierającą zarodniki 
wąglika, a także wskutek ukąszeń przez 
muchy i bąki. W ąglik skórny może ogra
niczyć się tylko do miejscowego schorzenia 
i daje się wyleczyć, o ile Jest we właściwym 
czasie należycie rozpoznany. Po kilku 
dniach rozwija się na ręce, ramieniu lub 
na twarzy czerwony guz z czarno-czerwo
nym pęcherzykiem, który pęka i w wypad
ku pomyślnym goi się w ciągu 14 dni. Przy 
masowem zakażeniu i niechlujstwie docho
dzi podobnie jak  u zwierząt do ciężkiego 
schorzenia ogólnego, kończącego się śm ier. 
cią. Dlatego jes t rzeczą niezmiernej wagi, 
by przy najmniejszem podejrzeniu infekcji 
wąglika u zwierzęcia natychm iast powia
domić o tern władze weterynaryjne. Przy 
wybuchu zarazy wąglika należy psy trzy
mać na łańcuchu i pozamykać kury, w ten 
sposób powiem zapobiegnie się powstawa
niu nowych źródeł zarazy.

Mało znanym jest faktem, że człowiek 
może się także zarazić różycą, zasadniczo 
występującą u trzody chlewnej. U ludzi 
obserwuje się z" reguły schorzenia m iej
scowe na palcach rak, zachodzące na skutek 
zakażenia przez ranki przy stykaniu z su- 
rowem, jak  również marynowanem, wędzo- 
*nem, a  nawet smażonem mięsem świń, cho
rych na różyeę. W kilka dni po zarażeniu 
tworzy^ się najczęściej na palcu wyraźnie 
odcinający się bolesny obrzęk barwy nie- 
biesfko-czerwonej. P rzy  natychmiąstowem 
leczeniu i wstrzyknięciu szczepionki prze- 
ciwróżycowej obrzęk znika w przeciągu 
2—3 tygodni.

Zgłaszanie psów 
ido opodatkowania w Jędrzejowie

(Zet) Na podstawie odnośnego statu tu , 
burm istrz m. Jędrzejowa wzywa wszyst
kich posiadaczy psów w Jędrzejowie do 
zgłoszenia ich w referacie podatkowym za
rządu miejskiego najpóźniej do dnia 31 
bm. do opodatkowania.

Kto posiadał psa opodatkowanego w ro
ku 1942, a w międzyczasie pozbył się 
winien w term inie wyżej podanym powia
domić o tem zarząd miejski, gdyż w prze
ciwnym razie podatek zostanie jeszcze po
wtórnie wymierzony na rok podatkowy 
1943/44 bez uwzględnienia reklamacji.

Udzielanie fałszywych inform acyj celem 
uchylenia się od płacenia podatku od psów 
będzie karane grzywną do 500 złotych o- 
raz konfiskatą psa.

Czem kto wojuje, od tego ginie.
(Zet) Kielce, 27 marca. Na terenie wsi

Będkowice, gminy Cianowice koło Ojcowa 
i okolicy, znany był jako awanturnik-no- 
żownik z czasów jeszcze przedwojennych, 
31-lelni W ładysław Kubera z Będkows-. 
Bez Kubery ani jego aw antur nie odbyło 
się prawie żadne wesele, ani zabawa. Za 
swoje awanturnicze usposobienie i wojo
wnicze wyczyny był kilkakrotnie karany.

W  tych dniach Kubera wywołał aw antu
rę  na zabawne weselnej we wsi Bębło. Tym 
razem trafił na godnych siebie przeciwni
ków. którzy zadali mu w bójce niebezpiecz
ne rany. W skutek odniesionych ran K u
bera zmarł. Zwłoki odesłano do Insty tu tu  
Medycyny Sadowej w Krakowie.

Narazie nie zostało ustalone, kto przyczy
nił się do ..zlikwidowania** Kubery. Ujawni 
to dopiero policją, która prowadzi w tej 
•prawie dochodzenia.

Instruktorski kurs jedwabniczy 
w Mielcu.

W  d n iach  17, 18 1 19 m arca  b r . w  M ielca, jww.
D ębica, odbyt «ie in s tru k to rsk i k u rs  jedw abnicay d la  
pow iatow ych itnstmJrtorów jedw abniobw a oraz  k ie
row ników  „hodow li przykładowych** w  d y stry k c ie  
krakow skim .

O tw arcie k u rsu  z ndiziatem wladiz m iejscow ych w 
osobach p. KreŁslandiwlrta w D ębicy orny. p. Beziirlks- 
lam dw irta z Mielca n as tąp iło  d n ia  17 m arca  b r. © 
godiz. S naoiio.

Karts ten , prow adzony pod kieiowmicitwem inspeik- 
to ra  jedwahffiiotwa Izby  Botn-tezej w Kraikowi*. zgro
m adził 27 uczestników , p raw ie  ze w szystk ich  pow ia
tów.

U czestnicy k u rsu  m ieli możność pogłębić i u g ru n 
tow ać zdobyte dotąd  w iadom ości z  zak resu  hodow E 
jedw abników  i upraw y m orw y o raa p rak tyczn ie  za
poznać sic  ze  sposobam i formowam ia  i wlosemmeiso 
p rzy c in an ia  koroin u drzew  m orw ow ych, ja k  rów nież 
z  całokształtem  p racy  n ad  rozbudow ą jedw abnic tw a 
w  d y stry k c ie  krakow skim .

„Opancerzone" 
wozy tramwajowe we Lwowie.
Lwów, 26 m arca . Lwów oddał do dyspdzycji ko

munikacji tramwajowej pierwszy wóz opancerzony, 
który w tej chwili odbywa jeszcze jazdy próbne.

Tem t. zw. opanoor&ony w óz  tram w ajow y  poed^da 
drzw i, k tó re  z  zew nątrz n ie  posiad a ją  rąez<eik 
chw y tan ia , tak , że paeażero-wie nie bedą m ogli go 
obw ieszać ©obą. Poza tem  o trzym ał w óz bufor zde 
rzakow y na ram ie żelaznej i n a  wysokoścd zachodizi 
cycb zwykle wierzeń ram ą, ch ro n iącą  od zderzel 
Te d/wa środki zabezpieczające m a ją  ucliromdć pLa/t-

foiranq od w gniecenia. Pow iększono też obie p la tfo r
m y o  50 om i  pom iędzy pasażerów  i m otorniczego 
w budow ano ścianę. Wóz o trzym ąj' toż nowe uirządze- 
n ie  do sy p a n ia  p iasku . Podobne wozy, o ile ten  p ie r
w szy okaże <aię p rak tyczny , m a ją  być w prow adzone 
w  c iąg u  najb liższych  la t w ca lej k om un ikacji t ra m 
w ajow ej we Lwowie.

(Zet) P02A R  ZAGRODY. We wsi Ma
ków, gminy Szreniawa koło W olbromia 
pożar zniszczył dom mieszkalny Francisz
ka Koniecznego. W akcji ratowniczej b ra
ło udział pięć straży pożarnych z okolicy, 
a m. iin. z Wolbromia. S tra ty  wynosizą o- 
koło 10.000 zł. Pożar powstał z nieustalonej 
n a  razie przyczyny.

(Zet) SAMOBÓJSTWO GOSPODARZA. 
Na strychu swego domu popełnił samo
bójstwo przez powieszenie się 50-letni Jó 
zef Siura, gospodarz wsi Będkowice, gminy 
Cianowice koło Ojcowa. Denat cierpiał na 
m anję prześladowczą i nosił się z zamia
rem samobójstwa od dłuższego czasu.

(Zet) SAMOBÓJSTWO GAJOWEGO. W 
lesie grom ady Dobrogoszczyoe, gminy K ro
czyce koło Wolbromia popełnił samobój
stwo przez powieszenie się na drzewie 
50-letni gajowy lasów prywatnych, Jan  
Smoleń, zamieszkały w Gdowie, gminy Nie- 

owa (powiat radomszczański). Przyczyną 
samobójstwa — rozstrój nerwowy.

Zet) ŚM IERTELNIE POBITY NA WE- 
LU. U jednego z gospodarzy we wsi 

Karczowice, gminy Kozłów (powiat Mie
chów) odbywało sie wesele, na które m. in. 
przybył w charakterze drużby 20-letni
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Henryk Nowak, mieszkaniec tej samej wsi. 
W czasie tańców powstała sprzeczka mię
dzy Nowakiem i drugim  uczestnikiem za
bawy weselnej, Romanem Proszkiem, za
m ieniając się w bójkę. Nowak doznał przy 
tem tak niebezpiecznych obrażeń, że na
stępnego dnia zmarł. Sprawca śmierci No
waka, Proszek, został przez policję zatrzy
many.

(Zet) NAPADY RABUNKOWE. Dwóch
bandytów, uzbrojonych’w broń palną, do
konało w nocy napadu na m ajątek Dębia- 
ny, gm iny Czarkowy (powiat Miechów). 
Po wtargnięciu do mieszkania sprawcy zra
bowali właścicielowi m ajątku Edmundowi 
Ponińskiemu 1.300 zł. gotówka. Następnie 
bandyci udali się do sąsiedniego m ajątku 
Stanisława Linowskiego w Zięblicach 
(gminy_ Czarkowy), gdzie zrabowali 3.000 
zł. gotówką. Bandyci zbiegli w kierunku 
powiatu buskiego.

(Zet) SKRADZIONO ROWER. Z p o i 
kościoła w Dzierzgowie, gminy Radków 
(powiat Jędrzejów), właścicielowi m ajątku 
Radków, p. Adamowi Linowskiemu nie-, 
znany sprawca skradł rower. — Policja 
wszczęła dochodzenie.

(Zet) KONNO NA RABUNEK. Do mie
szkania właścicielki m ajątku Cudzynowice, 
gminy Topola (powiat Miechów), p. Krzy
żanowskiej. wtargnęło w nocy dwóch u- 
zbrojonych osobników, którzy po sterory- 
zowaniu domowników zrabowali 700 zł go
tówką i zegarek męski na pasku. Po ra 
bunku w© dworze bandyci udali się na ple- 
banję, gdzie proboszczowi, ks. Oczkowiezo- 
wi zrabowali 5.000 zł gotówką i 2 zegarki 
męskie. Bandyci przyjechali do Cudzyuo- 
wic na koniach, uprowadzonych poprzed
niej nocy z m ajątku Zięblice (gmina Czar
kowy), Linowskiego. Po rabunkach ban
dyci odjechali na koniach w niewiadomym 
kierunku.

Z saSi są d o w e j .
Za fałszywe zeznanie.

(Zet) W sprawie Stanisława Krupy i in
nych. oskarżonych o przywłaszczenie pa
sów transm isyjnych w jednej z fabryk kie
leckich, sąd okręgowy w Kielcach przesłu
chiwał w charakterze świadka m. in. F ran 
ciszka Nazarego z  Kielc.

Mimo, że Nazary był uprzedzony o odpo
wiedzialności karnej za fałszywe zeznanie, 
nie powiedział prawdy, wobec czego został 
pociągnięty do odpowiedzialności za iai- 
szywe zeznanie^

Przy uwzględnieniu okoliczności łagodzą
cych sąd okręgowy w Kielcach skazał N a
zarego na miesiąc aresztu. Sąd apelacyjny 
w Radomiu, do którego skazany zwrócił 
się z apelacją, wyrok pierwszej instancji 
w całości zatwierdził.

Przy pracy na folwarku.
(Zet) P rzy  okrywaniu kopców kartofli 

ziemią na folwarku Janów, gm iny Nawa
rzyć© (pow. Jędrzejów), doszło do sprzeczki 
między mieszkańcami tego folwarku Zofją 
Kozioł i Stanisławem Gieratem, w czasie 
której Gierat kilkakrotnie uderzył Kozło
wą po głowie i plecach, a następnie do
tkliw ie ją  pokopał. Sprzeczka wynikła na 
tle zabrania wideł z pola przez Kozłową.

Sąd grodzki w Jędrzejowie skazał krew
kiego G ierata na dwa tygodnie aresztu. 
Skazany tłumaczył swój czyn zdenerwowa
niem, gdyż Kozłowa wyzywała go „póła- 
manym** i „graślawym**.

Złagodzony wyrok w Radomiu.
(Zet) Sąd okręgowy w Kielcach skazał 

w swoim czasie 20-letnią M arję W ładysła
wę K., zamieszkałą w Kielcach (Spacero
wa la) na pół roku więzienia za kradzież 
biżuterji i różnych przedmiotów na szkodę 
sublokatorów jej rodzców, Żytów.

Sąd apelacyjny w Radomiu po rozpozna
niu sprawy w drugiej instancji, wyrok ten 
złagodził, skazując młodą sprawczynię na 
miesiąc aresztu.

Kocie nieporozumienie
— Dziadku, opowiedz mi, co sądzisz o na

szej pani?
Młoda kocica łasiła się srebrem swej 

sierści u nóg kulawego, burego kocura, ły
piącego podstępnie zielonemi oczyma ku 
szafie pełnej smakołyków.

— Głupia jesteś — ofuknął ją gniewnym 
pomrukiem nastrożywszy pgzytem siwe, ol
brzymie wąsiska. — Lepiej się w sprawy 
istot, zwanych popularnie ludźmi, nie 
wtrącać.

K otka. przesunęła się zręcznym, wężo
wym ruchem koło jasności kaflowego pie
ca, aby zanurzyć się w zimnej kąpieli wy
suwającego z kąta ciemne macki mroku.

— Jak chcesz — westchnęła — myślałam, 
że opowiadanie sprawia ci przyjemność... a 
jeszcze o naszej młodej pani!.- tyle prze
cież razy ocierałeś się o . nią... musi być 
miła w dotknięciu-. Choć ja wolę tego, 
wiesz, jasnowłosego pana, który zjawił się 
u nas niedawno... Kiedy to było? We wto
rek? No, cóżeś to ogłuchł, staruszku?—

Kulawy, bury kocur strzepnął łapą.
— Aj! Przyszedł wszystkiego dwa razy 

i już się jej podoba... Żebyś położyła w 
swojem życiu tyle szczurów, co ja, albo że
byś choć jedną zwycięską walkę stoczyła 
z tym ryżym wilczurem, co się panoszy 
bezczelnie na sąsiedniem podwórku, uczci
wemu kotowi przejść obok siebie nie dając, 
tobyś nie zachwycała się byle kim tak po
chopnie!

— Ależ, dziadku!
— A tak. Znasz to dobrze...
— Tsss!
Skrzypnęły drzwi. Uchyliło się dyskretnie

jedno ich skrzydło i do pogrążonego w 
mroku pokoju wpłynęła zwiewna sylwetka 
młodej dziewczyny. Zloty promień jej wło
sów fruwał niby październikowy świetlik.

Trzask kontaktu. Strumień światła roz
strzelił się momentalnie po całej przestrze
ni pokoju, docierając do chowających się  
w cieniu ścian kątów. Stary bury kocur 
przymrużył tylko oczy, aby pod osłoną po
wiek zwęzić zieloność źrenic. Młoda kotka 
sprężyła się do trwożliwego skoku.

Płomiennowłosa dziewczyna przesunęła 
się bezszelestnie w kierunku rozpartego 
beztrosko na środku pokoju 'stołu. Wzięła 
do ręki stojącą na nim fotografję. dotyka 
jąe lekko szlkliwa jej ramek.

Wpatrzyła się na moment w roześmianą 
twarz młodego chłopca. Wpiła się w nią 
oczarowauemi oczyma, aż bury kocur ru
szył cicho z miejsca i przeniósł się za jej 
plecy, na zaokrągloną krawędź otomany — 
wygodniejszy punkt obserwacyjny.

To był on~
Wchodził właśnie do pokoju roześmiany, 

z błyskami w stalowo-zielonkawych o- 
czach. Dziewczyna speszyła się. Odwraca
jąc się szybko ku niemu, postawiła niezrę
cznie, bo dostrzegł jej ruchy, fotografję na 
śmiejącym się bielą serwety z jej zawsty
dzenia stole. .

— Janka! Pokaż, coś tak ciekawie oglą- 
dała? . . . .

Śmiał sie, rysy twarzy dziwnie mu jed
nak stężały.

— Nie pokażę!
— Mrrr~. — mruknął kot z zadowolenia.
— To nie...
Usiedli na otomanie. Wysmukłe, długie 

smugi palców Janki otarły się o futro ku
lawego przyjaciela.

— Powiedz mi, Janka, dlaczego znala
złaś się nagle wtedy, pamiętasz, gdy cię 
poznałem, u Mai?

Oparta o krawędź jasna twaTz dziewczy
ny nabrzmiewa buntem. Bo dziwny jest ten 
jej — o ironjo! — chłopiec.

W ydaje się nieraz tak bliski, serdeczny 
i kochany i nagle w m ikronie ułamka ■se
kundy jakby odskoczył gdzieś daleko, ia- 
leko, jakby wzniósł się między nią a  nim 
pod wpływenji tajemniczego skinienia cza
rodziejskiej różdżki m ur nie do przebycia.

— Bo doszły do moich uszu pewne, jakby 
się wyrazić, zdania — skanduje wolno męż
czyzna — żeś się specjalnie wybrała do Mai, 
aby poznać kogoś...

— Ciebie? — rzuciła apatycznie Janka. 
I  już wie, co on powie i zdaje sobie sprawę 
z sytuacji, k tóra lada chwila nastąpi. I  ona 
już słyszała... Przekleństwo ludzkim języ
kom! Dlaczego można co innego myśleć, a 
co innego mówić? Czy w tym  fakcie nie 
leży sens kary  za grzech Ewy?

— Kogoś — kończy twardo — ktoby cię 
chciał wziąć za żonę!

Jance jest wszystko jedno. Łzy jakoś nie 
przypom inają sobie o swoim istnieniu.

— A gdyby?!—
S tary  kulawy kot jest m ądry. Wie, że 

mężczyzna odszedł od jego pani, bo ona 
tego dla jego dobra chciała. I  wie, że miał 
przeczucie, że intuicyjnie nio lubił jasno
włosego, roześmianego, młodego człowieka. 
Nawet zbeształ swoją wnuczkę, że zachwy
cała się nim. Tylko jednego zrozumieć nie 
może? Dlaczego z oczu płomieanowłosej 
dziewczyny spływa powoli na policzek kro
pla tak łudźąco podobna do łzy.

Józef Głogowski.



Czy pan o t&m słyszał?
Miodowe miesiące w klasztorze.

i J i ł i rai' i , .b? t{farskieh Rila na wyscko- 
kKftrfnr Ple.lrt,w . zn3Jrfuie się starożytny 

t  k}°v.y ,{a n łH i ct! lisznych piel- 
U ? ?  okoliczna] ludności. Mnisi tegoż 
'klasztoru słyną bowiem z rzadko sipotvka- 
nej gościnności.

W ,m yśl wiekowej tradycji każdy ,turv-
o f J v  prze? truy d,ni 9 ° śo;em klasztoru. U trzymuje więc bezpłatne m ieszkanie i p0-

u es ma zamiar pozostać na
f e T a w W '  Piąci niewielka tylko kwotę za wyżywienie. Mieszkanie — gratis' 
« » f n l  '  -l n i  esi jo  tykanej gościnności klasztor ow stal sie najbardziej ożywionym

Jajka pizechow ać w

tm
— u t r z y m u j ą  s i ę '  
W n i m  p o n a d  r o k i

—  ł CO n a j w a ż n i e j s z e :  ja jk a  mo 
żn a  b ez  o b a w y  w y jm o w a ć  i d o k ła d a ć !

ośrodkiem turystycznym. W  porze letn iej 
•tyisiacc młodzieży w ędruję w gó ry  i korzy
sta, z gościnnego przyjęcia zakonników, 
Którzy dzielą swój czas pom iędzy prace 
naukow ą a zajęcia gospodarskie.

Jedzenie d la tu rystów  przygotow uje sie 
w otbrzym ich kotłach ; specjalnością k la 
sz to ru  są. duszone na m aśle jarzyny i w y
śm ienite  sery  owcze. W śród turystów , prze-' 
oywa.iących w klasztorze ..gościnnych za
konników  naw iązują sie bardzo często wę- 
z,y  sym patji i przyjaźni, wiele też par 
m ałżeńskich zawdzięcza swe szczęście do
brym  zakonnikom .

W klasztorze co roku odbywa sie k ilka
dziesiąt s lubo w, a młodzi państwo sp ę d z a 
ją w obrębie klasztoru miodowy swój mie
siąc, poczcuji w racają  do swoich stron. 
Wiele m ałżeństw  w raca po dwóch, trzech

tatach z niemowlęciem, by ochrzcić Je w  
tym  samem klasztorze, według starożytne
go cerem onjałh. (Buk)

Torreador w spódnicy.
W ielkie poruszenie w hiszpańskiem  spo

łeczeństw ie w yw ołał protest, skierow any 
przeciwko ustaw ie, w zbraniającej kobietom  
występow ać na aren ie  w walce z bykam i. 
P ro te s t ten złożyła, w hiszpańskiem  mini- 
,sterol wie sp raw  w ew nętrznych pew na m ło
da. m ieszkanka Sewilli.

.22-letnia Ju a n ita  B elm onte pochodzi ze 
s fe ry  m ieszczańskiej. Jeszcze w roku  ubie
głym  zajm ow ała ona stanow isko stenoty- 
p istk i. W ysportow ana panna s tra c iła  jed 
nak  chęć do prozaicznego zajęcia, tesnbar

dziej, .iż od wczesnej m łodości u p raw ia ła  
z zam iłow aniem  przeróżnego rodzaju  spor
ty . G ra po m istrzow sku w golfa, tennisa, 
je s t w yśm ienitą pływ aczką, łyżw iarką  i 
fech tm istrzynią , W  ta jem nicy  przed rodzi
cami zgłosiła się do nauki do 'najsław niej
szego z to rreadorów  scvillskich i w sto su n 
kowo k ró tk im  czasie udało  je j s ię  p rzy
swoić sztukę... zab ijan ia  byków. — K ilk a 
k ro tn ie  już próbow ała swych sit i obecnie 
gorąco p rag n ie  popisać się  przed publicz
nością.

Prośbę, sk ierow aną do m in isterstw a mo
tyw uje tein, iż za daw nych czasów kobiety  
w His&pan ji n ie jednokro tn ie  pośw ięcały się 
tem u zawodowi i że wówczas, je ś li chodzi 
o m ęstwo i zręczność, nie ustępow ały  s w y m  
m ęskim  kolesiom. iRnl/i

Źródło nabycia  w skaże: Skład  hurtow y 
A * lm r E ngelhardt, Danzig, K iebitzgasse 3

Po przeprow adzenia budowy w k ilku  raiejsco- 
^ościach  Gener. G ubernato rstw a poszukuje się

składów budowlanych, mistrzów cie
sielskich, mistrzów murarskich i przed

siębiorców budowlanych (beton).
Przedsiębiorcy proszeni są  o sk ładan ie  o fe rt 
w sp raw ie  zleceń % podaniem  sto jących do ich 
dyspozycji sit roboczych i narzędzi pod: F. M. 
250, Ala Anz. GmbH. Breslau, Altbiisserstr. 10.
B rakujących  narzędzi dostarczy  zleceniodawca

SZEWSKIE
przYbory, narzędzia, 

dodatki
d o a ta ro ia  e a j t a n le j

PIERWSZY SZEWSKI 
DOM WYSYŁKOWY

Spółdzielni Pracy z odp, ud*.
• S P O L N O T A '
W ARSZAW A. ŻURAW IA 3

Wyayika punktualna. PIerw«uń«tiro
przekazującym  należność * góry.

K a ta lo g i o d w ro tn ie  
p o  n a d o e l a n l n  
29 C i. w m a n k a c h

Po 12.000 zł.
sp rax la jem y  piękne. zaiesŁone

parcele
u e ra n ic  W arszaw y — dojazd 
tram w ajem , daw nie j au to b u 
sem ua m iejsce. Plamy: parce- 
lacyjuy i zabudow y osiedla 
zatw ierdzone w la tach  1932.3. 
W łasność a ry jsk a . K ażda n a 
byw ana d/.i.-atka automaćycwnle 
w ydzielana do oddzielmej książ

ki hipotecznej.
Przyjazd do Warszawy 

d is  podpisan ia  ak tu  notarialnego  
n i a k o f i l a c z n y l  

Szybsza decyzja —
korzystn iejsza dzdiałka! 

„ T E R E N  Y" 
Koncesjonowana Biuro 

dla Handlu Nieruchomościami 
H. Gołebipwtkl 

W arszaw a. M arszałkow ska 6«-14 
Telefon 729-55,

FILATELIŚCI
uzupełniam  manco — lis ty . 

IWANICKI JAN WARSZAWA 
ul. Sucha 10. Kol. Staszica.

tał. 225-64. 430

Korespondencyjnie nauczam;
Niiom teeifci. Rosyjski.. M atem a
tyka,. Fizyka.. S ten o g rafia , 
Kisieaowość. Rozwlsizywaimio za

d a ń  miaitiemeitycznych. Dozwo
lone! Znaczek 9 5  Kr. 

W arszawa, ul. Senatorska 22 24. 
Germanista AŁPATOW.

Skradziono w  Radom iu Kemuikair- 
te. leg itym ację służbow ą. wa- 
świiiadozenis ua  używ anie pódwód, 

. przepusitke nocna., praw o j.atzdv 
m otocyklem  N r. JSM 8 . wszystko 
wydane ipraer. S tarostw o  w J ę 
drzejow ie. oray K artę  P racy , w y
dana prate® Dirzad P racy  Kielce., 
paświadicatande /.ai.rndm i-ęrim z O- 
beTiipiec.zailnii Społecznej w N ie ;- 
«aoh. ma zta®wi«ko Kownakowskt 
T adeusz * Jęd rze jow a. 2 1 1

M łyńskie maszyny —  kamienia,
tu rb in y  wodne, w ykład do ja g ie ł ,  
ników . kam ien i perlaków , ta r k ą  
tarcze, s ia tk i m łyńsk ie , spina cm  
pas. g u rt., elew ator, śru b y  k la
m ry workowe o raz  wszelkie a r 
tyku ły  m lyńslde  poleca E ugeniusz  
Pała,szewski. W arszaw a. Poznań
ska  38/3. ] 5 9

Korespondencyjny Kurs Przygoto
wawczy do P aństw ow ej W yższej 
Szkoły T echnicznej w W arszaw ie. 
Czynny od 1 lis to p ad a  1942 r . 
In fo rm acje : W arszaw a, ul. Sm ól. 
n a  34/4. leg

Jeżyka niem iackieno K ursy  K o
respondencyjne P rof. G. P ię tro w a 
K u rs d la  początkujących. K urs d l*  
zaaw ansow anych. — In fo rm ac je : 
W arszaw a S tan is ław a  A u g u s ta  
22/8. , S5

WARSZAWSKA PRACOWNIA CZAPEK
5 1 .  O m W E  I  R I S S i E

WARSZAWA -  F re ta  37
poleca: n a rc ia rk i, sportow e, m yśliw skie i inne 
oraec wszelkie dodatk i do czapek. — W ysyła za 

zaliczeniem  pocztowem.

I  Efi  1)  R T  C Z A P E K  T
W w ielkim  wyborze oykliatów ki. m aciejów ki, 
lziecięce helgi.iki. W room aitych gatunkach 
i sta le  zmienne* w zory i g a tu n k i o raz  Kapelusze 
damskie i w szelkie dodatk i n a ty ch m ias t wysy- 
mm. w zory  za zaliczeniem  solidnym  od Mo room. 

Wurltmann, W arszawa, Okopowa 25a-12.
Te|. 642-78.

WYTWÓRNIA p a p i e r o w y c h
TOREB

SPRZEDA2 PAPIERU 1 SZPAGATU
P O G O R Z E L S K A
W arszawa, Przechodnia 1, m. 4

teł. 304-09 
w podwórzu, p raw a  oficyna, I I  piętro . 

P row in c ja  za zaliczeniem .

Reklama dźwignią handlu!

Ogłoszenie w 
n a sn j gazt- 
ei* |«at naj- 
lepszym czyn
nikiem I naj- 
skuteczniej

szy dźwignia
handlu.

Bibułki w dużym  w yborze papie
ry  k ancelary jne . pałkowe i m ate
ria ły  piśm ienne. wy.sy|a 7.a zali-  
caenitim. Skład paipieru T. S z ra ł-  
ber. W arszaw a. M arszałkow ska 38.

Rozwody zgodne. n iezgodne, p o ra . 
dy . dyplom , prawmaik obrońca kon
sy s to rsk i Różyc*kd. W arszaw a „ i 
W spólna 49/j. 2o i

Skradziono Kemmfaarte w ydana 
przez S tarostw o  w  Jęd rze jow ie  n a  
nazw isko  B rzezińska S tan isław a z 
Jędrze jow a. -ipg

Zagubiono dowód osobisty , w yda
ny  pracz Zarząd Gm iny S łu p ia  
“ *  nazw isko  Piiąteik H elena, zatn. 
wiieś S łupia . pow. Jędrzejów . 209

Zagubiono K enu k arte . wydam* 
przez Zarząd G m iny N agłow ice 
n« nazw isko Z gryza  S tan isław a , 
aaon. w Zdamowicach, pow. J ę 
drzejów . 2 1 0

m

7

E J B A

S  T  R y

i.

b«d*i aótę ziemia te spoczynku 
I pęcznieje od Swieiyeh soków. 
Znów jest gotowa do wspólnej 
pracy z człowiekiem. I tak nie
zmiennie od wieków przeplata 
się korowód ludzkich radości* 
praca, a potem błogi wypoć ty. 
nek, gdzie człowiek, zadowok>» 
ny z ruchliwie spędzonego dnia, 
odświeża swe siły drobną ro»- 
rywką, zdrowym pokarmem, ti§» 
zanką kawy.-

Kto pija kawę Cnrilo, ten się 
przekonał, że jest zawsze ta 
sama. Niech nam więc chwile 
wypoczynku umila kawa

O B R

Wydawnictwo: „Now, C«a.“, Kraków, W lal^ol. t. Tal. Hi-11. -  Administracja I ck.p.drcj.1 Jcdrcjów, Rynek 1  l a l  SA


